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Zhao iby chyba, o Imieniu wolnego Szlachcica Polfkiega 
a -ktore mi Opatrzność nofić pozwoliła, o Imieniu mówię co u Przod- 
2 kow nafzych. naymilfzym było zafzczytem, gdybym fie niewywdzię: 
i czał kochanev Oyczyznie, za dar naydro2tzy wolności, gdybym 
milezat, gdy Prawo z mieyfca tego mówić pozwala, a potrzeby Rże- 
czypofpolitey mówić każą. | 
Wiem ia Nayiaśnieyfzy Królu, i Przeswietne Zgromadzone Sta- 
3 ny, że Rzeczypltey nigdy na Radzie nie zbywało. Nie przeto Oy- ， 
BR óżyzna Nalza , do tak nikczemnego przyfzła Stanu, że niebyło wy- 
" „RAR : inownych Senatorów i Pofłow, ale-zesNarod ód czynow wolnym 
0 przyzwoitych odwykł iuż wcałe. ©. 
5 Gorliwa czeftokroc Mowa, wzrufzała Izby na moment, ferca 
cnotliwe wolność kochaiace , iednym flowem, prawdziwie Polfkie; 
sk M okazały nieraz fwe czucia rzekłbym prawie w tedy, Ze duch Staż 
SA. - yopolfki, iu を Nam ieft przywrocony. Coż potym? gdy natychmiaft, 
E z iedney ftrony boiazn, z drugiey iine względy, utłumiły ten Szla- 
ce ۱ chetny zapał. Mowce fanatykiem ofądzono , Rzeczpltą zdefperowaną 
— AR > uznano, a interefs włafny, wfzyftkiego mieyfce ogarnął. 
A Takowe w oczach Nafzych widząc częftoktoć przykłady, tłu= ٭‎ 
mi fie głos w pierfiach, chęci Patryotyczne w głębi ferc nafzych po” 
'zoftaly ukryte. Y tak ci czuli dawniey o lofy Oyczyzny, i o wol: 
ność / Narodową Polacy, podobnemi fie ftali tym rolnikom, którzy , 
B ponieważ niefzczęścia czafow, nadzieie ich kilkokrotnie zawiodły , à 
E uznaje i prace nieużyteczne i bez zyfku zoftały, opulzczaią r plus ' 
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gi i role, ofwoiwfzy fig z niedolą C niebaczni ) fami fiebie, i kochane ` 


dziatki, w okrutney pogrążaią nędzy. 

Nie traćmy nadziei, Wolny Narodzie, nie odrażaymy fie trudno- 
ścią, pozwolmy by zazdrość, Szlachetność umyflu, ambicyą nazy- 
wała. Niech duch chciwy gurowania milosnikow wolności krzci 
Imieniem Siewaczow Anarchii, niech będą rzucane i nayoftrzeyfze 
pocifki, na prawdziwą cnotę, kockaymy ią iednak , iidżmvi iey chwa- 
lebnym, choć nie bitym śladem, a iezliby dziewiędziefiąt i dzie- 


więć razy, płonnie Nafze były dla Oyczyzny ftarania, fetny raz ہین‎ 


że cnotliwa fowicie nadgrodziċ ftałość. 

+ Nie widzę i ia Prześwietne Rzeczypofpolitey Zgromadzone Stany, 
dla czegoby i iuż wątpićo Rzeczy pofpolitey | potrzeba, aopusciwfzy ręce, 
łofowi powierzyć Nafzą, Dzieci i Waukow Nafzych wolność. Mamy 
Króla Mądrego na Tronie, a w żyłach płynie Nafzych krew, ktora 


- niegdyś Obrońcow wolności ożywiała , i abysmy tylko fzczerze chcię- ' 


li, możemy iefzcze Potomkom Nafzym, zoftawić fzczęśliwfzą x rząd: 
nieyfzą, a nad wfzyftko wolnieyfzą Rzeczpofpolite + choć ufzczuplo- 
ną w Granicach fwoich niżliśmy po ją Oczach Nafzych zaftali, bo 
fzczęśli wa, że tak rzekę, w niefzczęściu fwoim Polfka, mai.c prze- 
mocnych w koło Sąfiadow, fpokoyną i wolną bydź może ; wfzak fi fię 
wołność Narodowa, dobrze zgadza, z Safiadow Nafzych intereflem, 
i ieżeli kiedy w przyfzłości, Opatrzność odwróci fwe oko.od Naro- 
du Polfkiego', w ten czas, niemylcie fie Przeswietne Stany, nie miłość 
wolności, lecz chciwość abfoluthego Panowania zagubi Imie Polaka, 
Do fzczęśliwości Rzeezypofpol: tey mało zalezy by obfzerne pofiadała 
Panftwa, ale wiele na tym, by takie miała uftanowione Prawa, kto- 
‚teby pofpolita wolność i rowność Obywatelfką, niefkażytelnie utrzy- 
mywały. Nie potrzeba Nam do fzczęśliwości podbitych Narolów, 
ale wsrzod łona Oyczyzny, prawdziwie wolnych Polakow. 
Tu Nayiaśnieyfzy Krolu, fPrześwietne Rzeczypofpolite Zgroma- 
' dzone Stany, pozwolcie uczynić rozwagę, ezyli fprawiedliwie wol- 
nego Narodu fzczyciemy fie nazwifkiem? | Niech każdy z nas włafne- 
go zapyta fie przeświadczenia, a rozumiem, że wfzyfcy przyznamy, 
Ze cień tylko Narodowey pozoftał wolności. 


Rzućmy okiem na te Stanu Rycerfkiego po Woiewodztwach o. 


brady, Seymikami zwane, kto wyznać może, aby w nich prawdzi- 
wa Panowała wolność? Ja przynaymniey doftrzedz iey nie moge, bo 


widzę zawize przemocnych Obywateli, lub kredytem Dworu wipar-. 


tych, iak ciągną niebacznych Wipot-Braci, iak, raz ftrachem, drugi 
raz nadzieig, czafem wpoieniem fallzywey ambicyi, wolnych z wła- 
fney wyzuwaią wolności. Coz mowić o gorfzących. rozdwoieniach 2 
の wftydzących krwawych zamiaft Obrad utarczkach? krore zyt czę- 
fto fzanownych Obywateli, od fprawowania Urzedow oddalaią pu. 
blicznych, i ledwo nie tak trzeba ftawać na Obrady Woiewodzkie 


w zbroi, iprzyłbicy, iak Prodkowie nafi na obronę Granic Rzepltey: 
ftawali. Z takich to Seymikow Pofłowie mocą , lub intrygą obrani, _ 


ucifnąwfzy wolność W fpoł-Braci fprawiedliwa dla nich, a fmutną dla 


Oyczyzny koleig, pofłufznemi na Seymach ftaig fig. A jeden rozkaz 


zamyka ufta, ktore mowić i radzić powinny. 
Wityd mi wfpomnieć N. Krolu i Przes: اد‎ Zgromadzone 


Stany, że w wolnym Narodzie, w ktorym wola każdego, i nayu 


bożizego Szlachcica , ndzielng i f niepojiegta bydź szc nowiny 
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Warfzawfkie nas upewniaią, Rokiem pierwiey, kto ma bydz Poflemy 
Deputatem, Marfzałkiem Trybunalfkim , i Seymowym, ktoż utrzy- 
mywać moze, że to. kwitnacy wolnosci ieft znakiem? Nie Nayiaś: 
Krolu i Prześ: Rzepltey Zgromadzone Stany; fita lub fztuka wolność 
do upadku, Rzepita do: zguby fą ciągnione. z ZKE 

Mamy w prawdzie za Panowania W. K. Mci uftanowione Magi- 
ftratury, które przez Seym obierane, cechę rządu Republikanckiego 
na fobie nófzą: Lecz gdy myślę , że Seym, ktoreń te Magiftratury | 
‘tworzy, wybrany ie 化 z Seymikow, co od przemocy Wcale nie fa” 
zaflonione, i ktorych forma mocnieyfżey ftronie dogadza, lekam fie 
N. K. i Prześ; Rzepltey Stany, aby kiedy przemoc na niektorych 

- Seymikach dobrawfzy Poflow, inne podwoiwfzy, i legalność podług 
"woli fwoiey uznawfzy, niedokonała tego co tyle Narodow Wolność 
ftraciwfzy doznali. _ 0ی‎ 1 ge ee a 

Takowe przykłady ńauczyć Nas powinny, iak Republikanci nie 
uftannie czuli o wolność fwoią bydź maia, i iak wfzyftkie trzeba u- 
beśpieczać mieyfca; przez ktore abfolutyzm wkradać fie do rządu 
moze, ; 

Nie za fobą tu Królu Nayias: mówię; lecz za kochaną 075277 
ktorey niegdys bedac Synem, przykładney Nas o Wolność nauczy- 
les gorliwości. O tę mowie wolność, ktorey fkutkiem ieft Tron, z 
ktorego nam Panuiefz, a gdy Miłośnik wolności włada Polfkim Ber- 
lem, czyliz fie niemamy fpodziewać; że wolność Narodowa nowej 
nabierze hl żda ja R ze TARA E امسا‎ SĄ 

Niech pod Twoim Panowaniem Nayiasnieyizy Królu, Stan Szla- 
checki, pewną wolności, i rowności pozyfka twierdzę, a za to Ze Z 
łona tego Stanu, na Tron wywyz{zony zoftałeś, poday Krolu pomocną 
rękę; niech i ubogi Szlachcic Polki dozna, ze nie w flowie, ale w 
rzeczy rownym ieft każdemu, i że woli Jego żadna nagiąć hiepotrafi 
przemoc: Rowno to ieft wcale dla wolności publiczney, czy prze- 
mocny Obywatel, sa Dwar i Ofaly aldo obarczaią Wolność 
Obywatelka Zawfzeniewola left gorzka, z ktoregokolwiek pocho- 
dzi zrżodła, aprzemoc z tey ftrony ieft ftrafznieyiza, w ktorey ieft 
Wiecey. pofobow zmartwienia.i nadgrody, i ktorey przewaga prze- 
wrocić moze formę Rządu Rzeczypolpolitey. o ©.» 

Nieboiemy: fie tego, od Ciebie Nayiaśńieyfzy Panie; ktory od 

. młodości duchem wolńości tchnates; lecz obawiać fie należy o przy- 
fzłość, wiedząc: że i Krolowie od ludzkości nie fa wyięci Prawa, 


Lofy- nieuehronne zabierą Polfzcze Króla Rodaka, a Oyczyzna kto- > 


ra wiecznie trwałą bydź powinna; w niebeśpieczeńftwie o Wolność 
fwoią, i Syńow zoltanie. کے ےت‎ sense RA 
Pierwfzą tedy ieft potrzebą dofkoriale utwierdzić wolność Stanu | 
„Rycerfkiego, w porządku Seymikowania, a z tego zrzodła wynikną 
dla Rzeezypolpolitey nayzbawiennieyfze fkutki. Stofowny ku tey . 
Rzeczypofpolitey potizebie Proiekt oddany będzie do Lafki: Niedo- 
gadza tenże Projekt ani Intrydze, ani przemocy, rowna fig w nim bod- 
gaty z ibogim. * Szlachcicem tylko bydź potrzeba; aby podług woli 
、fwoiey obierać , lub podług woli WIpot-Obywateli bydź obranym:- Skra- 
mność i powaga potrzebne Obradom wolnych ludzi, wroconeby były. 
Szanowny i wiekiem obciążony ۰ Obywatel obawiaćby fie niemogl, 
żeby niesforny tumult, życia potrzebnego dla Rady Oyczyznie; i na- 
Uożańid młodych Wfpol-Ziomkow; mogł: go pózbawić. ee 
i = 


ufala, Intryga znikła, a Cnota i prawdziwa miłość Oyczyzny, W 
prawdziwym świetle fwoim , qkazacby fig mogły. Pofeł , Deputat, 
Sędzia, z ufności iedynie Wfpół-Braci obrany, zdradzać ¡ey nie- 
śmiałby. Niewierzę nawet, aby ten złym bydź mogł; którego pu- 
bliczność, ceni i fzacuie. | 
Zatym dub takowym Proiektem Krolu Nayiaśnieyfzy zanolze 
prożby. ‚Dose żeś jeft Krolem Polfkim, i Polakiem; żebym fie u ; 
Nóg Tronu Twego, śmiele.za wolnością doprafzal. 
` Ciebie Przeswietny Senacie wzywam, którego luftr i powaga na 
Stanu Rycerfkiego wípiera fig wolności, chciey mowić, i czynić dlą 
 Qyczyzny, dla Braci, iSynow, i Potomkow Wafzych. > 
Do Ciebie Prześwietny Stanie Rycerfki, co iefteś Oyczyzny Na- 
fzey i wolności twierdzą, ktory chcąc zaradzić Oyczyznie, fobie za- 
rądzać powinieneś , proZby za całym nafzym Stanem Szlacheckim ża 
Dziećmi i Wnukami Nafzemi zanofzę. Niech z nas niektorych nie 
wfirzymuie przewaga, ktorą fmutnie , że tak rzekę, względem wipoł- 
Braci fżezveiċ fie możemy. Los obfzernego maiątku , i fzczęśliwe- 
go kredytu, daie może komu tę przewagę do czafu, lecz niech myśli,że dla 
tego nieprzyftöynego dla Republikanta ukontentowania podaie los 
fwoy, i Wfpół Braci w niebefpieczeńftwo, czyż za czafem niemogą 
przyiść twardfi Rządzcy, i Bogacze, ktorzy Dzieciom i Wnukow Na- 
fzym , jpofobem okrutnym przewodzić będą. Wzbudz w fercach fwo- 
ich prawdziwą miłość wolności Polfki Narodzie.  Brzydźmy fie wfty= 
dliwą przemocą, niech iuż odtąd każdego zafzczytem będzie , że ży* 
ie rownym, i wolnym. EE 
Miłość włafna nigdy mnie wieść nie będzie, gdzie o Dobro Rze. 
czypofpolitey i 6 woiność idzie publiczną. Za Proiektem nie mówię 
iako za moim wynalazkiem , miłość wolności go dyktowała, taż.fama 
' miłość wolności, niech go poprawi, przemieni, odrzuci nawet, aby tyl- 
ko dofkonalfzy Prawem utwierdziła. + Szczęśliwym i nad to fzczęśli- 
wym, fądzić fig będę , ieżeli akazawfzy Wam Przeswietne Stańy, praw= 
dziwą Rzeczypofpolitey fłabość , obwaruiecie dla wolności te mieyfce 
Rządu Nafzego, przez ktore koniecznie ) wfpomnieycie Prześwietne 
Stany, ) albo Anarchia, albo Defpotyzm wcilnąć fig do Nas mufi. 
Niewdzięczności Nayiaśnieyfzy Miłościwy Panie nofić bym fię 
zdawał cechę, gdybym u Tronu W. K. M. nayżywfze nie złożył po- 
dziekowanie za łafkawość Pańfką ,z ktorą z Tronutego Imie moie wfpo- 
*mnieć raczyłeś; gdybym Przezacnym Wfpoł-Ziomkom moim, w tym 
poważnym Senacie i Stanie Rycerfkim zebranym , czułego za ich do-' 
broć nieotworzył ferca, a gdy fłabe chęci cenić raczycie, zagrze- 
_ >Wacie pewnie fpofobnieyfzych odemnie Wipol-Ziomkow do ء٣۴‎ 
<*ghwalebnych. = 


il W Starym Mieście pod Nrem 58. 


W Drukarni Prorra DUFOUR, Konfyliarza Nadwornego J. K. MCI Dyre» 
ktora Drukarni Prześwietney Śzkoły Rycerfkiey, . Uprzywileio- 
wanego na Awizki, czyli Doniefienia Tygodniowe, 7 
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